Cena 6 hai. 


_Nr._277. 


Kraków, Piątek 4 Czerwca 1915. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Nu prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 


kwartalnie 8 kur. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie 10 kor, w in 
nych państwach kwartalnie 12 kor. Ł dż 


Zmiana adrosu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
6 halerzy. 


7 


a 
*, a 
a; e” 


Rok XXIII. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz diobaem pismem (petit) 20 hal 


WYDANIE PORANNE. 


n: pn era m a= 


erzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. BO hal. oc 


. Listy pieniężne, przekazy na prenn- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. -— Prenuimeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckicm. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Ręl opisów 

redakcya nie zwraca. 


ADRES RED.: Ul. św. Tomasza I. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu* Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracył | drukarni Nr. 3344. 


a O 


wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasenstein t Vogler, 
H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, 


M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. * 


Odzyskanie Przemyśla. 


Wiedeń, 4 czerwca. 

Urzędowo ogłaszają 3 czerwca : 

Wojska niemieckie zdobyły w nocy osta- 
tnie stanowiska rosyjskie na froncie półno- 
cnym Przemyśla i wtargnęły dziś o godz. 
3.30 rano z północy do miasta. Z zachodu 
i południa wtargnął nasz korpus X-ty. — 
Jego pierwsze oddziały dotarły tuż po 
godz. 6 rano na rynek miasta. Doniosłość 
tego wydarzenia nie da się jeszcze ocenić. 

Atak wojsk sprzymierzonych w obrębie 
na północ od Stryja postępuje dalej sku- 
tecznie naprzód. Dotychczasowy rezultat 
bitwy pod Stryjem: 60 oficerów 12.175 
żołnierzy wziętych do niewoli oraz 14 dział 
i 35 karabinów maszynowych zdobytych. 

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer 
marszałek polny porucznik. 


Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii 
niemieckiej, 


Berlin, 4 czerwca. 
Wielka główna kwatera 3 czerwca ogła- 
SZA : | mą joe | 
Połud.-wschodni teren wojny: 


Twierdza Przemyśl dziś rano została 
przez nas zajętą, skoro w godzinach no- 
enych trzymające się jeszcze forty frontu 
północnego zostały wzięte szturmem. Łup 
nie da się jeszcze przeliczyć. Kontrataki 
rosyjskie na kolumny atakujące i na nasze 
stanowiska na wschód od Jarosławia w zu- 
pełności się rozbiły. 

Armia jenerała Linsingena prze 
naprzód w kierunku Żydaczowa na półno- 
cny wschód od Stryja i walczy o odcinek 
Dniestru na zachód od Mikołajowa. Łup 
walki koło Stryja powiększył się na 60 
oficerów i 12.175 wziętych do niewoli żoł- 
nierzy, oraz zdobytych 14 dział i 35 kara- 
binów maszynowych. 


Wschodni teren wojny: 


Na wschodnim terenie położenie nie- 
zmienione. 


Zachodni teren wojny: 


Koło miejscowości Hooge, obsadzonej 
i silnie umocnionej przez Anglików, około 
3 kilometrów na wschód od Ypern, wywią- 
zała się walka, która dla nas ma przebieg 
korzystny. Widzieliśmy się zmuszeni ze- 
strzelić wieżę kościoła św. Marcina w Ypern, 
na której rozpoznaliśmy  nieprzyjacielskie 
obserwatorya artylerzyckie. 

W okolicy na północ od Arras działal- 
ność bojowa na froncie Souchez—Neuville 
i na południe stamtąd, znowu była bardzo 
ożywiona. Francuzi tamże popołudniu i w 
nocy kilkakrotnie podejmowali większe 
ataki, które w poszczególnych miejscach 
doprowadziły do zaciętych walk z bliska. 
Wszędzie ponieśli Francuzi jaknajcięższe 
straty, nie osiągnąwszy najmniejszych ko- 
rzyści. O posiadanie fabryki cukru koło 
Souchez toczy się jeszcze ciągle walka. 

Ogień artyleryi francuskiej na miejsco- 
wości leżące poza naszemi stanowiskami, 
pochłonął wśród ludności francuskiej wczo- 
raj znowu liczne ofiary, tak np. w Angres, 
gdzie zginęło lub odniosło rany 5 męż- 
czyzn, 15 kobiet i 10 dzieci i w Mericourt, 
2 kobiety. 

W Lesie Kapłańskim walki nie są jesz- 
cze zakończone. 

W Wogezach nasi lotnicy obrzucili bom- 
bami miejcowość etapową i węzeł kolejowy 
Remiremont i nieprzyjacielski obóz woj- 
skowy koło Hohneck. 

Mniejsze miejscowe potyczki wywiązały 
się dziś w nocy w okolicy Fechtal, koło 
Metzeral. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Przemyśl zdobyty. 


O ostatnich walkach, które poprzedziły zaję- 
cie Przemyśla, telegrafował Roda Roda dnia 2 
czerwca do „N. Fr. Presse“: 

„Przed Przemyślem zdobyli Bawarzy sztur- 
mem znowu dwa forty na froncie północnym, 


tym razem na zachód od Dunkowiczek. Obecnie| z dobrze wybudowanej środkowej pozycyi. roz- | nie udało się im uzyskać terenu, Wszystkie ata- 
ciągającej się w środku przez długą wieś Ostrów ki ich zostały odparte, 


więc północny sektor twierdzy jest w posiada- 
niu sprzymierzonych. 

Na froncie poludniowym i południowo-wscho- 
dnim przed Przemyślem odbyły się tylko walki 
artyleryi. 

Rosyjska załoga stawia jeszcze ciągle rozpa- 
czliwy opór i może jeszcze stawiać go będzie 
przez dni kilka. 

(Ostatnie przypuszczenie korespondenta nie 
sprawdziło się. Armia niemiecka zdobyła resztę 
fortów północnych i zajęła Przemyśl. Z zachodu 
i południa wtargnął do miasta korpus X austry- 
acki, którego siedzibą jest — jak wiadomo — 
Przemyśl. Walki majowe, które rozpoczęły się 
2 maja pod Gorlicami, doprowadziły do oczysz- 
czenia całej Galieyi środkowej z najazdu wro- 
ga. Obecnie rozpoczęły wojska. sprzymierzone 
zdobyciem Przemyśla i Stryja wypieranie Ro- 
syan z Galicyi Wschodniej. Energia, z jaką ar- 
mie sprzymierzone dokonują dzieła, jest zdu- 
miewającą. W kilku dniach tracą teraz Rosya- 
nie tereny, których zdobycie kosztowało ich 
dużo ofiar i całych miesięcy czasu, tracą zic- 
inię, na której czuli się już zupełnymi panami. 
Ponowne zdobycie Przemyśla jest dowodem, że 
siła defenzywna rosyjska słabnie z szybkością 
przyspieszoną i nie potrafi już nigdzie stawić 
czoła atakowi wojsk austro-niemieckich. Red.). 


Radość w Wiedniu, Budapeszcie į Berlinie. 


Wiedeń. (T. B.) Wiadomość o zdobyciu Prze- 
myśli wywołała tu niesłychany entuzyazm. Lu- 
dzie na ulicach gratulowali sobie wzajemnie, 0- 
bejmowali się i ściskali.Przez caly dzień panował 
w mieście podniosły nastrój. Wszystkie gma- 
chy w lot zostały udekorowane. Wszędzie wi- 
dziuro w ulicach grupy rozmawiające o rado- 
snem zdarzeniu. Wieczorem odbył się wojskowy 
capstrzyk i korowód z pochodniami wśród ogro- 
mnego udziału ludności. Pochód uformował się 
przed ministerstwem wojny, gdzie muzyka grała 
pieśni patryotyezne, poczem wzniesiono okrzyki 
na eześć sprzymierzonych monarchów i okrzyki 
oburzenia przeciw Włochom. Minister K ro b a- 
tin zjawił się w oknie ministerstwa ij dziękował 
zebranym za manifestacyq. Pochód ruszył nastę- 
pnie przez Ringstrasse i przez miasto. Z okien 
domów, które były uroczyście oświetlone, wi- 
tano  manifestantów  burzliwymi okrzykami. 
Wielkie manitestaeye odbviy się także przed 

ponmikami Arcyks. Albrechta, Deuts- 

meistrów, lRadeckiewo iTegethof- 
fa, tudzież przed pałacem Areyksięcia Fry- 
deryka. 

Budapeszt (T. BD.) Burmistrz Dr Barczi 
wezwał mieszkańców, aby z okazyi zdobycia 
Przemyśla, udekorowała i iluminowała gmachy. 
Wieczorem odbył się capsztrzyk z muzyką. 

Dzienniki w entuzyastycznych artykułach o- 
mawiają zdobycie Przemyśla. 

Berlin (T. B.). W południe rozpowszechniła się 
tu wiadomość o zdobyciu Przemyśla i wszędzie 
wywołała wielką radość. Dzienniki wydały nad- 
zwyczajne wydania, które formalnie wyrywano 
sobie z rąk, Wszędzie tworzyły się grupy wzno- 
sząe okrzyki na cześć sprzymierzonych armii. 
Ludzie wzajemnie sobie gratulowali. Gnnachy 
publiczne i prywatne wywiesiły chorągwie nie- 
mieckie, austryackie i węgierskie. Na zarzą- 
dzenie naczelnej komendy marchii dzień dzi- 
siejszy jest wolny od nauki szkolnej. Dzienniki 
w artykułach pełnych entuzyazmu omawiają. 
zdobycie Przemyśla. 


U kresu Sił... 

Berlin. (T. pryw.). W norweskiej „Aftenpo- 
sten“ pisze pewien sztabowiec: Itosyanie rzuca- 
ją na San i Dniestr ostatnie siły. Jeżeli mimo to 
będą zmuszeni porzucić tę linię, to stracą całą 
Galicyę, a zaleni wszystkie zdobycze tej wojny. 
Oficer sądzi, że Rosya doszła do kresu swych 
wojskowych sił. 


Jak zdobyto Radymno. 


Berlin, 4 czerwca. 

(T. B.) Z wielkiej kwatery wojennej dowia- 
duje się Biuro Wolffa o walkach pod Radym- 
nem co następuje: 

Korpusy generał pułkownika Mackense- 
na stanęły w dniu 23 maja wieczór w wielkim 
łuku skierowanym ku wschodowi po obu stro- 
nach Sanu. Na prawem skrzydle obserwowa- 
no wojska rosyjskie z północno-zachodniego 
frontu Przemyśla. W związku z Bawarczykami 
stały wojska niemieckie razem z wojskami au- 
stro-węgierskiemi na południe od Sanu przed 
silnie ufortyfikowanym przyczółkiem mostowym 
Radymno. Dalej na północ inne wojska łączyły 
się z tą armią. 

Przyczółek mostowy Radymno składał się z 
potrójnej linii obwarowań polowych. Po pierw- 
sze z głównej pozycyi, zaopatrzonej drutami, 
która ciągnęła się wzgórzem na zachód od wsi 
Ostrów i przez nizinę Sanu do rzeki San, dalej 


w końcu z tzw. przyczółka mostowego Zagrody, 
który utworzono dla ochrony mostów kolejo- 
wych i dróg prowadzących na wschód od Ra- 
dymna przez rzekę. Lotnicy nasi odfotografo- 
wali te wszystkie pozycye, a fotogramometrzy 
wyzyskali te zdjęcia i przenieśli je na mapę. 
Chodziło naprzód o to, by główną pozycyę nie- 
przyjacielską uczynić dojrzałą do szturmu. W 
tym eelu rozpoczęła artylerya po południu 23 
maja ogień i kontynuowała go nad ranem dnia | 
następnego.: Ze wzgórzy koło Jarosławia mo- | 
zna było widzieć otuloną w mgłę dolinę Sanu 
i kopuły wież Radymna oraz miejscowości 0- 
strów, Wietlino, Wysoeko it. d. Ogień artyleryi 
był nadzwyczaj silny. Ciężkie naboje ze świstem 
przecinały powietrze, wywołując ogromne po- 
żary i wybijając wiełkie leje w ziemi. Artyle- 
rya rosyjska odpowiadała. © godz. 6 rano długie 
linie piechoty z pozycyi zaczepnych poszły do 
ataku. Lotnicy donieśli, że poza pozycyami nie- 
przyjacielskiemi znajduje się pasące bydło i wie- 
le bagaży. Nieprzyjaciel, jak się zdaje, nie spo- 
dziewał się poważnego ataku. Petrogradzki biu- 
letyn nawet stwierdził był, że walki w Galicyi 
stały się mniej gwałtownymi i że sprzymierzeń- | 
cy prawie wszędzie przeszli do defenzywy. O | 
wpół do 7 rano cała główna nieprzyjacielska po- 
zycya znajdowała się w ręku wojsk niemieckich. 
Zachwiany przez ogień ciężkiej :utyleryi nie- 
przyjaciel stawiał tylko krótki opór i szybko 
cofną} się na wschód. 

Ale właśnie w tamtą stronę i na Radymno, 
skąd należało się spodziewać posiłków nieprzy- 
jaciclskich, artylerya tymczasem skierowała 
swój ogień. Olbrzymie chmury dymu zasłaniały 
te miejscowości, które wskutek ognia artyleryi 
stały w płomieniach. Rosyanie dlatego nie mo- 
gli się zatrzymać w Ostrowie. Załoga tej wioski 
kapitulowała, zostawiając setki broni i wielkie 
ilości umunicyi. Na całej linii piechota niemie- 
cka ruszyła teraz w pochód na Radymno i na 
położone na południe od tej miejscowości wsie 
Skołoszów i Zabłojce. Z każdym krokiem na- 
„przód zwiększała się liczba jeńców. Jedna dywi- 
zya wnet doniosła generalnej komendzie, że nie- 
ma dość żołnierzy, aby odtransportować wiel- 
kie masy jeńców bez szkody dla akeyi bojowej. 
Generalna komenda dała więc w tym celu do 
dyspozycyi kawaleryę. Koło Radynma nieprzy- 
jaciel znalazł się w opresyi. gJr} przedwcześnie 
spalił drewniany most przez San. Przez nożyco- 
wy dalekowidz można było widzieć plomienie 
i cienny dym, wywołany dolewaniem nafty do 
ognia. Widziano także daleko na wschód ucie- 
kające kolumny. które w bezładnych gromadach 
zalegały drogę ku Dunkowieom. Ponieważ ze- 
brani w adymnie rekruci rosyjsey tylko krótki 
stawiali opór, miejscowość ta wpadła w nasze 
ręce wraz z całą artyleryą, która napróżno pró- 
bowala uciekać przez Radymno ku Sanowi. Do- 
piero w przyczółku mostowym Zagrody dowód- 
cy rosyjscy, ściągając szybko świeże posiłki, 
wstrzymali atak niemiecki. Zdobyez wojenna 
w tym dniu wynosila 70 ofieerów i 9000 żolnie- 
rzy. 42 karabinów maszynowych, 52 armat, w 
tem 10 ciężkich, 14 wozów amunicyjnych i wiele 
innego materyalu wojennego. Ale także na pól- 
noenem wybrzeżu Sanu rozwinęła się wielka bi- 
twą. 


Wojna z Włochami. 


Wiedeń, 4 czerwen. 

Urzędowo ogłaszają 3 czerwca : 

Włosi w dalszym ciągu kontynuują bez- 
skutecznie ostrzeliwanie naszych fortyfi- 
kacyj na kilku punktach granicy tyrol- 
skiej i karynckiej. Gdzie oddziały nieprzy- 
jacielskie dostają się w ogień, uciekają : 
tak uczynił jeden pułk piechoty włoskiej 
na płaskowzgórzu Folgaria, kilka kompanij 
koło Misurina i przez nasz patrol oficerski 
w Gradysce zaatakowana kawalerya i od- 
działy bersaglierów. 


Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer 
marszałek polny porucznik. 


Zurych, 4 czerwca. 


(T. B.). Wojskowy krytyk „N. Züricher Ztg.“ 
przypuszcza, że główny atak Włochów wyko- 
nany będzie na Trentino i inne terytorya gra- 
niczne Tyrolu. 

Omawiając dotychczasowe postępy Włochów 
w dolinie Adygi koło Primiero itd. zauważa: Są 
to sukcesy początkowe, którym nie przypada 
żadne znaczenie decydujące. Na jaką metę obli- 
czania operacyjne były trafne, okaże się dopie- 
ro w następstwach. Wtedy okaże się także, czy 
stara, przez doświadczenie wojenne wielu stu- 
leci potwierdzona opinia, że główna decyzya 
nie zapada w górach, zostanie w dwudziestym 
stuleciu obalona. Podczas gdy postępy Wło- 
chów na głównym terenie wojny są bardzo mier- 
ne w stosunku do długiego czasu, jaki mieli 
Włosi na przygotowanie się, to postępy pod 
Isonzem i w Karyntyi są jeszcze skromniejsze. 
Ani w kierunku ku Gorycyi, ani ku Bielakowi 


Wiedeń, 4 czerwca. 


(T. B.) Twierdzenie dzienników włoskich, że 
okręty austryacko-węgierskie przy zbliżaniu się 
do Vieste i Manfredoni użyły flagi włoskiej, 
jest dla każdego fachowca tak bezsensownem, 
że właściwie nie wymaga odparcia, ale należy 
także wobec laików wskazać na to, że po 1) 
zbliżenie się okrętów austro-węgierskich do wy- 
brzeży włoskich przypadło na czas nad ranem 
więc wtedy, kiedy każdy mógł flagę rozróżnić, 
a powtóre nie miałoby żadnego celu na okrętach 
wojennych wywieszać flagi obcej, gdyż każdy 
jako tako wykształcony marynarz od razu roz- 
różni okręt nieprzyjacielski, nie oglądając się 
wcale na flagę. 

Włochy swym Sprzymierzeńcom. 

Scheveningen (T. pryw.). W Dunkierce odby- 
la się wielka rada wojenna, w której po raz 
pierwszy wziął udział przedstawiciel Włoch. 
Jak słychać. postanowiła rada wojenna posła- 
nie 100.000 Włochów ma Gallipoli i 300.000 
Włochów na zachodni teren wojny. 


Konferencya przedstawicieli skarbu Anglii 
i Włoch. 


Londyn (T. B.) Urzędowo donoszą: Kanclerz 
skarbu Mac Kenna, dyrektor Banku Angiel- 
skiego i sekretarz urzędu skarbowego w cią- 
gu bieżącego tygodnia odbędą konferencyę z 
włoskim ministrem skarbu, aby omówić sprawy 
finausowe wynikające z udziału Włoch w 
wojnie. 

Włosi nie wierzą sami sobie. 


Lugano (T. B.). Brak pewności siebie u Wło- 
chów i obawa przed szpiegami idzie tak daleko, 
że rząd dostaje wezwania, by dyrektora agen- 
cyi Stefaniego i jego urzędowanie konrolował 
ciągle przez osobnego komisarza polieyi. 


Sukces austro-węgierskich lotników. 


Lugano (T. B.). Zrządzone przez austryac- 
kłe aeroplany ciężkie szkody w Molla, Bari i 
Melfetta spowodowały tam ponownie urządzoną 
próbę urządzeń służby sygnałowej. Okazało się, 
że jest ona nieudolną i zniesiono ją zupełnie. 


Na morzach. 


Londyn, 4 czerwcń. 
(T. B.) Barka rosyjska „Montrosa* natknęła 
się na Morzu Północnem na minę i zatonęła. 
Załoga ocalona. Mały parowiec „Kondor“ na- 
tknął się koło Searborugh na minę i zatonął 
wraz z miloga. 


Rozruchy przeciw Niemcom w Londynie 


Paryż, 4 czerwca. 
(T. B.). Z Londynn donoszą dzienniki, że z 
powodu ostatniego ataku Zeppelinów na Lon- 
dyn wybuchły ponownie rozruchy przeciw 
Niemcom. Wiele sklepów zniszczono. 


Wiadomości telegraficzne 


„Głosu Narodu“ z n'a 4 czerwca 1915. 


Wiedeń. (T. B.) Cesarz przyjął o 12 w po- 
łudnie hr. Stuergkha w SŚchónbrunie aa dluż- 
szem posłuchaniu. 

Londyn (T. B.). Z okazyi urodzin króla lord 
Kitchener otrzymał order podwiązki. 

Londyn (T. B.). „Times“ donoszą z Madrytu, 
że ludność urządziła demonstracyę przeciw po- 
lityce interwencyonalisty Lerouxa, 

Tokio, Biuro Reutera donosi: Izba pogłów 
przyjęła 232 głosami przeciw 131 budżet wraz z 
kredytem dla dwóch nowych dywizyi przezna- 
czonych dla Korei. 

Petersburg (T. B.) „ltjecz* donosi z Tokio: 
Rząd angielski wezwał rząd japoński do wspól- 
nych kroków, aby handel niemiecki i austro-wę- 
gierski wyrugować z Chin. Słychać, że Stany 
Zjednoczone żądają od Chin tych samych praw, 
jakie ma Japonia. 


Boże Ciało w Głównej kwaterze. 


Zniżenie cen chleba i mąki w Niemczech. 


Berlin (T. B.). Ostatni spis zapasów wykazał 
taką obfitość zboża i mąki, że ceny maksymal- 
ne na mąkę i chleb będą zniżone od dnia 7 bm. 
Powiększy się również produkcya pieczywa z 
czystej mąki pszenicznej. Także inne ceny ma- 
ksymalne na pieczywo będą w całem państwie 
zniżone. 


Dezercye w armii angielskiej. 


Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa ogłasza rozkaz 
dzienny angielskiej dywizyi znaleziony u wzię-. 
tego do niewoli komendanta 3-ciej brygady 
kanadyjskiej pułkownika Turnera, który 
zwraca uwagę oficerów i żołnierzy na częste 
wypadki poddawania się i wzywa ich, aby ka- 
żdego mającego zamiar się poddać natychmiast 
zastrzelili, — Podpisany jest podpułkownik 
Taylor. 


Straty angielskie. 


Londyn (T. B.). Najnowsza lista strat wyka- 
zuje 139 oficerów i 2312 żołnierzy. 


Persya przeciw Rosyi. 


Petersburg (T. B.) „Rjecz* donosi z Tehera- 
nu: Wzburzenie Persów przeciw Rosyanom co- 
dziennie wzrasta, tak, że każdej chwili oczeki- 
wać można powstania Persów przeciw Ruosyi. 
Do Ispahanu powstańcy nie dopuścili już żadnej 
poczty, ani karawany. Rząd perski usunął z Te- 
heranu wszystkie zapasy skarbowe, tak, że rząd 
angielski nie może już wymieniać not. 


Strajk robotników tramwajowych w Londynie 
zakończony. 


Amsterdam. (T. B.) „Handelsblad“ donosi z 
Londynu, że strajk personalu tramwajowego 
jest istotnie ukończony. Około 3.000 osób w la- 
tach odpowiednich do służby wojskowej, nie 
przyjęto z powrotem. 


D 
Boże Ciało. 


Na podniosły nastrój wezorajszego święta, 
wszystko się złożyło i solenne nabożeństwa z 
procesyą na Rynku, jakby uroczyściej tego ro- 
ku obehodzoną i piękna przez cały dzień po- 
goda i radosna wreszcie wieść o zwycięstwie, 
przybyła do nas popołudniu. 

„Tradycyjna procesya wczorajszą wypadła 
niezwykle okazale, uczestniczyły w niej tłumy 
pobożnej publiczności, a wielka ilość wśród 
njej widzianych mundurów oraz prawdziwa i 
głęboka nabożność wiernych wskazywały na 
poważną chwilę obeenie przez nas przeżywaną. 
Piękny dzień sprzyjał eeremoniom kościelny m, 
przybrane w sztandary i chorągwie śródmieście 
nastrajało uroczyście i poważnie. 

U godz. 8 rano odprawił w katedrze na Wa- 
welu Sumę Książę Biskup Sapieha, w asyście 
kanoników kapituły i licznego kleru. W stal- 
łach zajęli miejsca reprezentanci władz i de- 
pulacyc urzędów miejscowych, nawy świątyni 
liczna publiczność. — Po Sumie wyruszyła 
z katedry procesyn, którą prowadził Książę 
Biskup Sapieha, niosąc pod baldachimem San- 
ttissimum, Za Celebransem postępowali kano- 
nicy kapituły w złocistych kapach, a poprze- 
dzali liezni księża świeccy i duchowni. 

Potężne dźwięki Zygmunta łączyły się ze 
śpiewem kleru i wiemych, a procesya zeszedł- 
szy z góry wawelskiej, posuwałą się ul. Kano- 
niczą, placen św. Magdaleny i ul. Urodzką do 
Rynku gł. Długi korowód procesyi otwierali 
biedni Tow. Dobroczynności i sieroty, a nastę- 
pnie długim łańcuchem ciągnęły się miejscowe 
bractwa kościelne. - 

Za baldachimem postępowali delegaci władz 
miejscowych i instytucyj oraz członkowie tu- 


'tejszej generalicyi, z JE. generałem Kukiem 


na czele. Duchowieństwo prowadził ks. biskup 
Nowak, dalej kroczyli członkowie Prezydyum 
i Rady miasta, Senat Uniwersytetu, Sodalicye 
Maryańskie i w. in. Baldachim otaczali delegaci 
cechów i korporacyj ze sztandarami. 

Po przybyciu na Rynek, procesya zatrzyma: 
ła się przy kościele św. Wojciecha, gdzie Ksią- 
żę Biskup udzielił błogosławieństwa generali- 
cyi. Następnie doszła procesya do pierwszego 
ołtarza w domu pod Obrazem, gdzie Ewange- 
lię odczytał ks. kanonik Dr Adam Podwin — 
poczem procesya ruszyła dalej i pod ratuszem 


Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso-| udzielił Celebrans błogosławieństwa warcie. 


wej donoszą: Uroczystość Bożego Ciała w 
miejscu siedziby naczelnej komendy odbyła się 
wczoraj w uroczysty sposób. Brali udział arcy- 
książęta Karol Franciszek Józef, 
iFryderyk oraz wolni od służby oficerowie 
naczelnej komendy. 


Procesya Bożego Ciała w Tryeście. 


Tryest (T. B.) Mimo wojny procesya Bożego 
Ciała odbyła się wśród wielkiego udziału lu- 
dności. Co prawda tym razem iniała ona na 
sobie wyraźne piętno nadzwyczajnej sytuacyi. 
Brakło wojska i władz państwowych, a także 
dźwięku dzwonów kościelnych. Tylko namie- 
stnik br. Fries z małym sztabem urzędników, 


przyłączył się do pochodu duchowieństwa z' 


biskupem Drem K arlin e m na czele. 


Przy następnych ołtarzach czytali Ewangelie: 
przy I. — ks. prałat Władysław Chotkowski, 
przy III. — ks. prałat Jan Krupiński, przy IV. 
ks. pral. Dr Czesław Wądolny. Koło kościoła 
N. P. Maryi zatrzymała się znów procesya, a 
Książę Biskup błogosławił stojącą na Rynku 


| honorową kompanię wojska, poczem przy osta- 
| tnim już ołtarzu w domu p. Góreckiego, udzielił 


błogosławieństwa. wiernym. 

Od tego ołtarza udała się procesya z powro- 
tem na Wawel. 

Popołudniu odbyła się procesya z kościoła 
Bożego Ciała na Kaźmierzu. 


Str. 4. „Głos Narodu“ z dnia 4 Czerwca 1915 r. 


Prywatne Gimnazyum 


' z prawem publiczności, oraz 
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Wiadomości a zaginionych, 


Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 
Należytość należy nadesłać z góry. 
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Do Chrześcijańskiej 


Spółki handlowej 


(drobnych kupców) 
Jagiellońska 9 


nadszedł wielki transport Świe- 
zych jaj, masła kuchennego i duń- 
skiego. — Poleca się również 
śledzie pocztowe i holenderskie. 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


Pokój obszerny 


w domu murowanym do wynajęcia dla 
inteligencyi niedaleko od gościńca, oko- 
lica piękna i zdrowa, kościół i rzeka 
Raba o 1 km. -- Tamże potrzebną jest 
osoba zdrowa, umiejąca szyć, do wy” 
ręczenia właścicielki za utrzymanie. — 
Zgłoszenia: A. K., posterestante Gdów 


Organisty 
z wykształceniem konserwato- 


ryum muz. poszukuje się do 
udzielania nauki harmonii i pro- 
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wadzenia głosów. Zgłoszenia do Aańały + Wy + granica ausljacko-wioska 
10 czerwca. Poste-restante Pod- A | kd fartece e 
— górze J. P. Nr, 25. 
WIAT OO ! 


pasta do obuwia najlepsza i naj- 


UNIVERSAL qm — r —— MŁYNKI 
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szę o łaskawe zgłoszenie pod 
adresem K. u. k. Reserve Spi- 
tal 2. Baracke 12a in Brünn. 


Inżynier 
Dyonizy Horwarth 

ze Lwowa poszukuje swoich 
bratanek Basi i Janki Horwath 
z babką Wójcikową z Przemy- 
śla. Ktoby o nich wiedział, ra- 
czy donieść pod adresem: Ma- 
rie Timoftiewicz, Wien V, Stol- 
berggasse 21. 


KAROL BANIA 


c. k. urzędnik sądowy z Ula- 
nowa, obecnie podofic. rach, 
Feldpost 203, prosi Szanownych 
Czytelników o łaskawe podanie 
obecnego miejsca pobytu jego 
żony Anny z dziećmi oraz ks. 
Wawrzyńca Lenickiego, pro- 

bcszcza z Ulanowa. 


"acm 


KAZIMIERZ KIEŁTYKA 


legionista 3 pułku obecnie w szpi- 
talu w Kolłoszvarze Pasterno Spi- 
tal Zimmer 10, prosi o wiadomość o 
miejscu pobylu rodziny prawdopo- 
dobnie ewakuowanej z Przemyśla, 


tańsza, pod gwarancyą dla skóry A = B ZLE a „różnej wielkości 
mem zkodliwa. SE” ai ża | 
d GAA ALI e Zastępcy poszukiwani w każdej 5 7 7% c sig prt do mielenia zboża Sz 
z NATCH, Bf" miejscowości. Dla P. T. kupców noże r za a i A na motor, jak również ręczne z BY, ; 
MAN £ i odsprzedawców warunki naj- 3 , 7 For 79 annua r wyrabia r DA Boją £ USTRYA A 
Sle 3) E| korzystniejsze. Wyrób firmy A / ee == Pracownia Ślusarska DR a TA oi Send 
o = Ryga K R ONEN BE RG I SKA = „7 Nor LUDWI F è GÓRKI OŁ? PO IK: ta 1" > 2 ag E 


LEN __—— OŚWIĘCIM—DWORZEC. 


O e Frzęztoza 


= » 
ATOOFZnik dakułode 


Raz q 4 e - h; 
SAR „„ę./ Folwark Biała | = sl. Czaraowiejska I. 12. 5% |) 
IŁAJPEDA NEN 3 c” |w dobrach Łososina dolna, mający c akwa Gi i 


B Anae 180 morgów obsianych i obsadzonych 


Suro Posiggudj 
2 x 


cte 


jest do wydzierżawienia 


p. Tęgoborze. 


Krakowski Biskupi Komitet 


pomocy dla dotkniętych . klęska wojny 
poszukuje 


magazynu na zboże 


o ile możności przy torach kolejowych, 

jdla pomieszczenia około 20 wagonów. 

Zgłoszenia listowne: Komitet, ul. Kano- 
nicza L. >. 
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Ojczyzna woła! 


od 1-go lipca 1915 pod przystępnymi neZ h B AE 
warunkami. — Bliższych szczegółów Ge Kom de": „da kęs ŚŚ 
udzieli: Zarząd dóbr Łososina dolna ETZ * z 6 obrazami, stron 164, torm. 32, 


| napisał 

Ks. Wincenty M. Szumski, Dominikanin. 
TRESC: Ojczyzna woła! Modlitwy po- 
ranne i wieczorne, Różaniec Św., Msza 
św., Spowiedź św., Komuniaśw., W obo- 
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim bo- 
| ju, Modlitwy przygodne, Pieśni. 
Cena w oprawie płóciennej 60 hal. 
Przy większem zamówieniu stosowny opust 

Do nabycia : 
Administrace časopisu 


„RUŻE DOMINIKANSKA“ 
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KA Mra MŚŁKOWSKIEGD ál 


„ Flaryanxkm, 1). 
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zaraz do wynajęcia. Las i kąpiel! 
w Rabie tuż przy domu. Wia- 


idomość w Adm. „Głosu Narodu*, 


Walne Zgromadzenie | iliki | | | a: 
Towarzystwa siędo e. Rękodzielników (U! | POMO (W 
i Przemysłowców w Krakowie 


odbędzie się dnia 14 czerwca 1915 r. o godzinie 5 po połu- 
dniu, a w razie braku kompletu nastepne o godzinę później, 
w lokalu Towarzystwa przy ul. św. Marka L. 20. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


i 


TOWARZYSTWO Maszyny żniwne Deeringa 


r oryginalne amerykańskie 


Wzajemych UiezpiecZeĆ cc zapasowe do wszystkich systemów 


rasowe i krzyżowane, w miarę 

stanu hodowli do zbycia na 
miejscu. 

Kraków, ui. Sienna 5 


ma na składzie 
Jerzy RraskoWSRI. 


Ww KRAKOW IE | Syndykat Rolniczy, Kraków pl. Szczepański 6. 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia ; papap Pr e 
c saam M | 2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1914 ; BA RZRZEZDZRZKZEZ | SBODARA 
5 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi abso- Naiwłaści środki 
i jz k i zpieczeń na życie lutoryum ; j ] ajwłaściwszym środkiem 
Zawiadagita Cai św pa = ; Spi P y "|| Wyprawy ślubne, bieliznę damską, męzką, dziecięcą, od ||4: Wniosek Rudy Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 1914; do poprawienia barwy włosów, si- 
którzy premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za] najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub do- s W PET Rady Nadzorczej i Dyrekcyi; wych, spłowiałych lub rudych jest 


A Prezes : ; 
Stanisław Drozdowski. 
jm _. O  " OUT m 


Extrakt mięsny „Liebiga” 


Kakao oryginałne Holenderskie i Czekoladę poleca 
handel win i towarów kolonialnych 


A. GRAFCZYŃSKIEGO 


; Kraków, Plac Szczepański Nr. 6. 
obecnie przy ul. św. Filipa I. 13. |u PAROWZCSĆ SAESP TOS IE 


Przyjmuje zamówienia ma wszystkie roboty stolarskie proste ny niskie. 
i artystyczne. z : 3 


starczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 


Zw. pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka8, I piętro. 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 
| letni torebki do kostyumów we wszystkich kolorach gotowe. 


Sekretarz : 


pośrednictwem agencyi tegoż Towarzystwa oraz różnych, 
| Konstanty Lachowski. 


instytucyi finansowych, mających swe siedziby w miiej-; 
scowościach, z któremi kontakt z powodu wypadków; 
wojennych jest obecnie przerwany, że mogą przypada- | 
jące premie przesyłać bezpośrednio do Towarzystwa w 
Krakowie (ul. Basztowa l. 9). Na każdorazowe żądanie 
przesyła Towarzystwo czeki c. k. Pocztowej Kasy 
Oszczędności a to tak austryackie jak i węgierskie. 


Ekstrakt orzechowy 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


perfumera, w kolorach: blond, 

— szatyn, brunatny i czarny. — 

Flakon K. 3'30, flakonik próbny 
K. 1.20. 


Sprzedaż w składach aptecznych 
| perfumeryach. 


RARZBZEZRZRADIRZRZDZEZEA 
82 -letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule- 
; czalnie chorych prosi © wsparcia 
Ceny n'skle.| Łaskawe datki przyjmuje Adm 
| Glou Marocr* 


WYBÓR RYSOWARYCH CHUSTECZEK, KOŁNIERZY, BLUZ eto. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW 


W KRAKOWIE 


Świoże wyszła drukiom RROSZURKA Świoże wyszła drukiem! 


zawierająca wskazówki do układania fasyi domowo-czynszowych z uwzglę- 
dnieniem przepisów amnestyjnych, po cenie 50 hal. — do nabycia w księ- 


garni Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
ul. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzymaniu przekazem 
na opłatę 10 hal. polec. 85 bal. uskutecznia się odwrotnie. 


